
słracema. Puściła się więc w pogoń za Królikiem i • 

nym z zakrętów korytarza usłyszała jego zdy^S^ 
O, na moje uszy i bokobrody, robi sie 
Była już zupełnie blisko, ale za zakrętem Biały Królik '^ 
w sposob niewytłumaczony. Alicja znalazT-, Y k zmki 
niskiej sali z długim 

Usiłowata otaorzyćtSe z A rllch Sp ° St [ Zegia mnóstw » drzwi, 
zaryglowane. Zasmucona oZlZ^ t ^ 

wąt Ż? iąc T ?* kied » ak 

Nagle znalazła się przed stolikiem na trzech nocach ‘ 

r ““ z - s:: 

Cy „„ kl byl , J “**« 

sbhh^^^swm 

mionTresz t Och d °,°f ° du ' nie na by się zdała bez ra- 

że 

wiec il ame przed drzwiczkam i nie miało celu. Wróciła 
nowy kluczyk^bo^r mejaSne przeczucie ' że znajdzie na nim 

teleskopowym r ° CiaZ prZepis na skład anie ludzi na wzór 
eleskopow. T ym razem na stoliku stała buteleczka. („Na pew- 

oglądania przedmiotów ocń^gł^^ 3116 ^ 1U n e t y; P rz yrząd służący do 
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